
INF R TOR URZĘDOWY 
powiatu gnieźnieńskiego 

Wychodzi w środy i w soboty. Abonament wynosi II 
kwal't~Jnie 3 zl., mies. 1 zl. z odnosz. do domu . 

o g! o s z e n i a przyjmuje się za opłatą 8 groszy od 
wiersza lllm . (5 cm.) Og!. petyt. lub tabel 12 gr. 
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I NI? 5. IIRok 83. GrJIEZNO, dnia 24-go stycznia 1934 r. 

Zatwierdzam p. Brzóskę Maksymiljana kierownika 
gorzeln i na stanowisku zastępcy przełożonego ob­
szaru dworgkiego DziałyfI, Bojanice, Brzozogaj. Dęb­

nica i Obora \V mie.iscc p. Jflna T issl era . 
Gniezno, dnia 13 stycznill 1934 r. 

Starosta Powiatowy: 
(-) S u s ki. 

Komunikat 
Dnia 12 slycznia br. odbyło s i ę pod przewodnic-

lW :llll p. Slarosty Powiat. Sus kiego zebranie Powiat. 
I. Komitetu Pomocy Bezrobotnym (Fundusz Pracy), na 
l, . którem p. Włady!uw MagolIski Insp. S3m. gm. jako 
,- czlonek WydziaŁu wykonawczego komitetu i istotny 

kierownik a kcj i w powiecie złożył sprawozdanie z 
dziata ln ości komitetu za okres 1932/133. Ze SIll'awoz­

.~ dania \vyniklo, że w ol\re~ie spl'awozc1awczyui za po­
l- śl'erlllictwem lokalnych komitetów wójtowskich i miej­

skich udzielił powyższy komitet pomocy 972 rodzinom 
1- beuobotnyct>, czyli okolo 4.000 osobom. Bezrobotni 

olrzymywuli w odstępach czasu tygodniowych, lub 
o miesięcznych odpolViedniq ilość chieba, mąlri, mięsa, 
1- mieszanki kawowej. węgliJ, w okolictlch polożonych 

blisko lasów paóslwowych otrzylllywali bezrobotni 
nadto pierlld po ulgowych cenach . Przy szkotach i o­

J chronkach działaly komitety dożywiania dzieci, któ -
rym Powiat. Komitet przydzielal na powyższy ce l.cu­

ia kier, mieszankę kawową, oraz gotówkę na zakupno 
\- chleba lub bułek. D7.ieciom belrobotnych urządził Ko­
w nlito t z okazji świąt Bor.ego Nnrodzenia gwiudkę w 
)- wielu ośrorlkach powiatu. Akcją swą objąt Powiato-

wy Komitet lnkże miasto GnieZl1o, oddając Magistra­
lO towi w okresie sprtlwozuawczym4.7GO clr ziemniaków 
i- do rozdziału pomiędzy bezl"Obotnych. 
1- Koszta powyższej akcji wyniosły 48.373,- zł. 
z- Środki na ich pokrycie dostarczył: Hząd za pośred­
~8 nictwem Wojew . Komiletn Pomocy Bezrobotnym 

20.704,-- zł. częścią w galówce częścią w naturze , 
.:1 1 Wydział Powiatowy 2.800, - zł ., gminy jako bkie i 
:11 co zasługuje na szczegółue podkreślenie społeczerl ­

stwo powiatu IV gotów"" i naturze rnem 24.869,- zł, 

I 

Nadto Wydział Powiatowy IV trosce o swych be7.ro­
botnyclI w powiecie postarał się o pożyczkę z FUll­

_ duszu Pracy na za trudnienie bezrobotnych przy robo­
~ tac h publicznycll. Dyrekcja Funduszu ? ra cy przyzna­= ta na len cel pożyczkę w kwoeie 53.000,- zl, którą 

zużywa się na budowę drogi ł~ubowo-P()biedziska. 
Budowę rozpoczęto \V pt1ździerniku IIb. roku i pro­
wauzollo ją intensywnie do nasIani a mrozów, zatrud­
niając około 200 bezl'obotnych z różnych stron po­
wiatu. Wdrożone są kroki eelem uzyskania dalszych 
funduszów w kwocie 200.000,- zł, na budowę innych 
dróg ważnych pod względem gospodarczYlll i komunika­
cyjnym. Uzyskanie częśc i tych funduszów spo,lziewane 
jest na wiosnę. Powiatowy Fundusz Pracy popart także 

!I inicja~ywę prywatną, zmierza.iąc~ ~o ~większenia za­
r- I lrudnlenla bezrobotnych IV powIeCle l IV tym celu za­

bl"l\1 i IJrz edlożył Dy rekcj i Funduszll Pracy wnioski o 
Tel pożyczki budowlane, oraz IHI przeprowadzenie robót 

mel joracyjnych przez spółki drenarskie. Pożyczki te 
w razie zrealizowania dadzą możność zatrudnienia 
znllcznej liczby bezrobotnych. 

Po wy.luchaniu powyższego Sprawozdania i oży­
wionej dy~kusji nil temllt dalszej akcji zwalczania bez­
robocia, ukor.stytuowano Powiatowy Komitet Fundu­
szu Pracy na rok l \l34. 

Zaraza wzgl. pomór świó wybuchła 

IV zagrodzie Stefana SkorlifIskiego w miejscowości 
Czarlejnko pow. średzkiego, 
IV zagrodzie Kazimierza Szymana w Paryżu powiatu 
Znitlskiego. 

Zaraza wzgl. pomór ŚWill wygasła: 

IV zagrouzie p. Skarli!lskiego w Czerlejnku pow. Środa, 
IV zagrodzie Eryka Schulza w Brzyskorzystwi, Stani­
stawa Krallzego w Januszkowie, Ks. Duczmala w Go­
rzycach, Piotra Gl u5Zaka w Słabomierzu i Stalliilławll 
SelllIJl"llcha i Józefa Grajka w Dochanowie powiatu 
żnillskiego, 

. IV zagrodzie Feinke IV Łękno leśniczówce powiatu 
Środa, 
IV folwarku Sierosław i majętności Gwiazdowo po­
wiatu poznalIskiego, 
w zagrodzie Llsieckiego w Zasutowie i w za~rodzie 
Poklaterskiego \V Stępoeinie powiatu średzkiego . 

Gniezno, dnia 19 stycznia 1fl34 r. 
Za StUl"Ostę Powiatowego : 

(Czarnocki) 
powiat. lek. weter. 

Nr. W. 18//3 9#34. 

KOMUNIKAT. 

Zaoczkowana ikra sieji. 
Wielkopolskie i Pomorskie T-wo Rybackie w 

Bydgoszczy poda.ie do wiadomości czlonkom T-wa, o­
raz wszystkim zainteresowanym, o możności nabycia 
zaoczkowanej ikry sieji (znanej na Ziemiach Zachod­
nich pod nazwą nUlI"enki dużej. 

Zdobyta i zapłodniona ikra sieji przez tut. T-wo 
na jeziorach międzychodzkich, zostala umieszczona w 
celu zaoczkowania do wylęgami. Po przejściu okresn 
inkubacyjnego ikra tui: przed wylęgiem zostanie ode­
słana odbiorcom. Wysyłkę ikry uskuteczni się przy­
puszczalnie w kollCU marca 1934 r., przy zastosowa­
niu ulgowej taryfy na przewóz koleją ryb obsadowych. 

Zarybienie jezior sieją jest celowe jedynie w je­
ziorach sielawowych - głębokich, o dnie twardym i 
nierównym, z wodą zimną i obfitą w tlen (przezro­
czystych). Jeziora płytkie obficie porośnięte roślnno­
śeią j muliste do zarybienia sieja nie nadają się. 

Scis!ych norm zarybieniowych podać nie moiemy, 
gdyż t~kowe muszą być opracowane d la każdego 
zbiomika wodnego osobno. Jako przeciętne liczby 
1110ina przyjąć 250 - 1000 ziarn zaoczkowanej ikry 
sieji na 1 ha lustl"a wody. 

Najmniejsza ilość ikry, jaką T-wo podejmuje się 



dostarczyć swym odbiorcom wynosi 15.000 ziarn. 
Cena 1000 zil\l"O zaoczkowanej ikry sieji lo co wy­

l ęgarnia (Pomorze) wynos i 3,20 zł., pla tn n gotówką 
przy zamówieniu najpóźniej do dnia 25. lutego 1934 
r . Członkowie W. i P. T-"'lI R. korzystają z 10% ul gi 
od ceny podanej . Doty czy to jedynie ty ch czlonków, 
którzy mają uregulowane składki. 

Zamówienia na ikrę sieji przy jl1luje '1'-wo do dnia 
25. lutego 1934 roku. 

Koszt przesyłki, telegra mu i zwro tu skrzyń pono­
s i odbiorca. 

Po wszelkie informacje i po b lankiety zamówie­
niowe należy zgłaszać się pod ad resem: Wielkopol­
skie i Pomorskie Towarzystwo Rybackie w Bydgosz­
czy, ul. Zygmunla Augusta Nr. 4., dołącza .i.;\ c znaczek 
pocztowy w wysokości 30 gr. na koszta bllH"Owe. 

Inż. Leonard Sal;o wicz 
Inspektor Rybacki. 

Obow iązki wobec Ojczyzny 

Żyjemy w początku nowej ery historycznej.Dla ~adne­
go z_narodów współczc snych '': Europte nl6 jes t to 
tak oczywiste, jak dla n HS Pola kow. Nowa era wyma­
ga nowych ludzi, gdyż stawia ich wobec nowych ,za­
dań . Stąd pierwszorzędną wagę. ma sprawa ok~~5 I e ­
nia tych wdali, oceniania gil, z jlJklcl~lI l~rzys tąptC na: 
leży do ich rozwiązania o r az tych, juktemt w danej 
ch wili rozporząd7.Umy. 

Gdy r.ofni emy się myślą o 16.1at ,:sl~cz, s lwier­
dzim y, że wszyslko " "ok o/n nas Stę zll1 l.eDlło. GranI­
ce przecinały nasz k raj, teraz go oka laJ ą; losy nasz") 
były w obcych rękach, teraz kieruj emy I.liel.lli sami. 
Polsktl niepodległa była d la nas wspotl1menlem lub 
nadzieją· 

Dla przedwojell"ych pokoletl pr7.ys~~ość nu.r?du 
była ide ~ łem , klóry trl.eba było wyrnod lt c, okup ie o­
fiarą, wywalczyć w krwawym boju. 

OJ chwili rozbio rów huslem, ldóre nas zagrze­
wało, było "przetrwać" . Wszilkże nasza pieśII. nar~­
dowa zaczyna s ię od słów: "Jeszcze Polska m e zgI -
nęła ". , . 

Nie zginęła choc przemoc obca chcmla Ją zliln­
hić. Nie zginęła i nie zg inie ! W tem była nasza moc 
i Jl!l SZ lr iumf. Tylko tyle. 

;"1i!o ść ojczyzny skupiala s ię w samoobronie p rzed 
zagładą . Tak było trzeba i lem zwydężyliś,,~y. ~dy 
nadeszła godzi na przezllaczel1la, z pod n.lIl1owtsk.wt~l­
ki ej wojny naród powstał do samodZIelnego zyclU; 
Dziś to już nic dosyć. N~rodowi ni e wystarczy trwa.c 
musi rosnąć wszerz, wgląb i wzyi - na miarę Sit 
żywotnych, które ' ': nim lkwiq, i ,~! elki c h tradycji , 
któ l'e nam przeszłośc przekazała. DZls lednak wyra­
zów "misja d zie jowa" n ic należy pojm.Dw.uć n~i s l yc,:­
n ie, jak w owe czasy, gdy ohez\V~adlllenw ,. w~er,:~li­
śmy , że męcze flStw8 nasze jest ofwrą, że Siebie I 111-

ne lwrody zbawimy cierpiąc., .,. . 
Doszliśmy do teg o, że nhostwlulismy Oj czyznę w 

jej męczarni - i to ubóstwianie osładz~ło ~um po­
niewierkę jaką naród znosll. Taką postac patrjol.yzlllu 
zaszczepiła d uszom polskim nasza w ielka poezja na­
rodowa i dlatego jest onu już dzi ś niez rolum iata dla 
młodego Jlokolenia wol~ych P.ol.aków. . . . 

lm trzeba in nego Id eału I Inacze.l pOję l· cj II1I~Jt 
dziejowej. Aby ją spe łni ć, nie potrzeba s i ę uważać za 
naród .wybrany ", bo o każdYlIl narodzie jlowiedzi eć­
by można, że ma swoją misję· Jest mu o n8 wskaza­
na przez cbarakter i polo?-enie kr~ljll, będ.ącego .ie~o 
ojczyzną oraz pl'zez S iły I zdo Inosc I, lkwtąee w fIlIIl 

samym. Jedno z drug~elll połąc.zone s~wa .. za dla Il ~e ­
go zespól możliWOŚCI, WSkf.IWje, I.nu dl·(~gł . rozwoJu. 
Od niego za leży, czy te Ulozliwosel zrealiZUJe, czy tą 
drog'l zajdzie daleko i wyso ko, czy też zbł<ldzi, wy­
kolei się u padnie. 

Za dział un~do;yy odpowiedzialne Starost\\·o 

Czem się stanie w przyszłości - o tern zadecy­
dują te poko lenia, co dziś W życie wchodzą i te, któ- , 
re ponich przyjdą. '1'0 znaczy, że ponad możliwościa­
mi zewnętrznemi górują możliwości wewnętrzne. Prze­
dewszys lkie m trzeba w narodzie zbudzić wiarę w sie­
bie. Tej wiary Bam brak nie; wykorzen i/a ją z na ­
szych serc niewola , pomimo tego SHmouuós twiania, O 
klórem wyżej by/a mowa. Przywykliśmy czc i ć w Pol­
sce .i ej niewinność i bezsilność; przes talismy w ierzyć 
w je.i moc żywotną i tWÓI·CZą. Klllt eierpienia znieczu­
lał w Ilas poczucie honoru i godności narodowej; w­
lracili śmy świadomość tego, że niewola jest hultbą I 

Oburzaliśmy się na wrogów, co nas deptali, a le 
nie wstyd zi liśmy się już tego, że pozwa lamy si ę de­
plać. Bezwiedni e o~waja Ji ś rny się tem, ż e o Polsce i 
Po lakach można mówić, co się k om u podobn, i sami 
nauczy li śmy s i ę ź l e o sobie mówi0. I 

Gdy u lWS kto pow ie: "My Po lacy ! ! moina zgó-
1'.1' być pewnym, że wygłosi całą litanję zarzu lów i 
oskarżell, W których więcej ni ż polowa będzi e oszczer­
stwem ... A ni kt ni e 7.aprotes tuje, nie chcl\c być posą­
dzunym o zaślep i enie lub pobłażliwość. Dlatego każ­
dy pochlebny dla nas i1ld cudzoziemców przy jmuj e­
my z mi/em zdziwienie m i wdzięcznością. 

O tem, co jesteśmy warci, dowiadujemy się od 
obcy"h: ich słowa budzą w nllS wątpliwość tylko 
wtedy, gdy mówię już oczywiście niedorzeczności lub 
wręcz ciskają w nas obelgi. 

A jednak przec i eź my sumi siebie winniśmy znać 
jakna.ilepiej; chodz i tylko o to, abyśmy nau czyli się 
w sąd ach lakże unikać w równej mi erze samochwa l­
s twa ja k samoh iczo wania. Nie to, czem j esteśmy lecz 
czem s ię st~ć m ożemy, winno karmić naszą dum\), 
podniecać nasze ambicje. 

Polska nie zginęła, rrzett'wllia i dla tego mog la 
Zllwrtwychwsluć. A le - nie j·udźmy siO;, w grobie nie­
wo li skruszała, zWl\tlała, sku rczy ła się duchowo i ma­
terja lnie. Nie pows ta ła jalw "narÓd z jednej bryły ", 
nie jest tak "hartowna" , że w gromach nie "pęknie ". 

Ten hart, tę zawarlo~ć i spo istość winno je j dać 
nowe pokolenie, które jej zjednoczenie i niepod l egłość 
wcieli rzeczywisto~ć dnia codziennego. Jego wielkiem 
zadan iem będzie zaleczyć wszelkie choroby niewoli, 
zagoić wszystkie blizny podziałów. 

Niedość, że d zie lnice Po lski połączyły się, winny 
s i ę I'ó wnież zrosnąć. Niedość, że dziś w naszej własnej 
ziefui nikt llas ni e wyual'a(b~w ia. wszyscy muszą się 
u : wrodowić. 

Obowiązki wzg l ędem Polsk i są najpierwsze i naj­
~\V i 'i tsZ0, nie t1hlego, by ona byłu wybraną z pośród 
narodów ŚW iHlu, °nnjm ędt'SZll, najdoskona l szą, na jba r­
dzi ej czc i i miłości godnI! leez d la tego, że jest jedy­
ną d la n as, 'l.c o jej szczęśc i e, wielkość i chwałę nikt 
prócz nas ni e IlIU obowiązku s i ę troszczyć i trosz(:l.yć 
s i ę nie hędzie. 

Nie moiemy ludzl<oś c i oddać lepszej u sług i, ja k : 
poświęcać wszystkio nasze si ly, aby k raj, któl'ego lo­
sy od lias za l eżą, slał s i ę ogn is lde m twórczej myśli, 
owocnej pmey, ogl'odem kwitnącym i świ'ltynią du­
("howego Od l'odzenia. 

Ste.lmp]e J. pi~ezątki 
k.auezukowe i m(!)sięim~ 
wszelkiego rodzaju dostarcza tanio 

Drukarni~ M. Cegielskiego 
IV WITKOW IE. 

-------------~--------------------
Wstąp do L. O. P. P. 

Administracja i drukarnia M. Cegielskiego w Witkowie 
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